Wydanie poranne, 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSIŁ 


Rocznie b. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie tb. 1.80 


miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi cećziennie po południu, w niedziele 1 święta rana, 


Telegramy. 


Urzędowy komunikat 

| miemiecki. 

9-go wrześńią. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


Nad Somma w ciągu dnia o- 
słabły natarcia piechoty. nieprzyja- 
cielskiej. Nis powiodły się częścio- 
we przedsięwzięcia anglików pod 
laskiem Foureaux i nocne ataki fran- 
cuzów na odcinku Berny—Denicourt, 
Oczyściliśnmy mniejsze części naszego 
stanowiska, pozostałe w rękach nie- 
przyjaciela. Walka artyleryjska toczy 
się w dalszyza ciągu. 

Na prawo od Mozy, na północ- 
nym zachodzie od fortu Souville, 
rozgorzała bitwa na nowo. Po zmien- 
nych waikach, posiedliśmy część stra- 
conego tutaj terenu. W nocy trwał 
silny obustronny ogień artylerji od 
fortu Thiaumont aż do lasu Cha- 
pitre. 

Z widowni wschodniej. 
$ronf wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Nic nowego. 


| $reni wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
Karola. . 
Ciągłe ataki rosyjskie miedzy 
- Złotą Lipą a Dniestrem nie daly i 
wczoraj żadnego wyniku. Oddziały 


R3 


nieprzyjacielskie, które wtargnęły do 
naszych okopów na froncie wojsk: 


fareckich, odparto w  przeciwnatar= 
ciach aż poza rosyjskie -stanowiska 
wyjściowe. Wzięto 1000 jeńców i 
kilka karabinów maszynowych. W 
Karpatach na zachodzie i południo- 


wym zachodzie od Szypotu i Dorny: 


Watry pchnął przeciwnik duże siły 
Ma nasze stanowiska na wyżynach. 
Na północnym zachodzie od Kapu- 
ta pod naciskiem ustąpiono. 

Z widowni kałkańskiaj. 


Pod Dobryczem załamał się po- 
nownie świeży atak nieprzyjacielski. 


Pierwszy Generat-kwaferinistrż 
Ludendorfj. 


Urzędowy komunikat - 
austryjacki. 
"WIEDEŃ, 9-go września. 

Z widowni wschodniej. 
ront przeciwko Rumunji. 

W Karpatach, z obu stron drogi 
Petroseny — Hatszeg wojska nasze 
odrzuciły oddziały rumuńskie aż czte- 
ry kilometry poza pierwotne ich sta- 
mowiska. Nowy silny.atak nieprzy- 
facielski przeciwko prawemu skrzy- 
dłu grupy tej zmusił nas do zajęcia 
poprzednich stanowisk. Wielokrotne 
tsfowania nieprzyjaciela posunięcia 
piechoty swej i kawalerii przeciwko 


Niedziela 10 Września 1916 r. 


-wia - wszechstronnie 


ORGAN NARODOWY, | 


- Cena 6 groszy 


. Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


edakci B A amini 
az E wy mę apa wł Toca lak 
Redaktor przyjmuje Interesantów 
gl dakcyjnych od 10-ej do 2-8]. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
Gnorarjten uważa się za bezpłatne. 


bez zastrzeżenia 


wyżynom na zachód od Csik—Sze- 

reda zostały udaremniene. Pozatem 

położenie bez zmian. | 

- front wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
Karola. 


Po wielokrotnych daremnych sztur- 


mach silnych oddziałów przeciwnika 


ku wyżynom na wschodzie Cibo-Tales, 


zajął nieprzyjaciel poszczególne czę- 


ści tego odcinka frontn. Na pozo- 


stałych częściach naszego frontu kat- 


packiego panował względny spokój. 
W Galieji wschodniej na południo= 
wym zachodzie i poładniu od Brze- 
żan usiłował nieprzyjaciel wczoraj 
znowu przerwać linję stanowisk na- 
szych, został jednak wszędzie, z wiel- 


kiemi dla niego stratami, odparty. | 
Należy specjalnie podnieść dzielność | 
walczących w okolicach tych wojsk | 
ot omańskich. W walkach tych po- | 
zostawił wróg. 1000 jeńców i pięć 


karabinów maszynowych. 


$ront wojsk generała marszałka polnego 
księcia lseopolda Bawarskiego. 


Położenie jest niezmienione. 
Z widowni włoskiej. 

Nieprzyjacielski ogień artyleryj- 
ski na froncie pomiędzy Monte-Santo 
a morzem był popołudniu bardziej 
ożywiony. Również i na froncie ty- 
rolskim wiele odcinków było bez 
skutku ostrzeliwanych przez przeci- 
wnika. Nieprzyjacielskie patrole i 
oddziały, które usiłowały posunąć się 
gdzieniegdzie, zostały odparte. Je= 
den z włoskich sterowców rzucał 
bomby pod Nabresinę, 
dzając żadnych szkód. 


Ż widowni południowo-wschodniej. 


Śród wojsk c. k. nie zaszły ża 
dne zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


oefer, 
"marszałek . polny poruczńnł t. 


Niemcy o sprawie polskiej. 

Do szeregu głosów niemieckich w 
sprawie polskiej przybywa jeszcze jeden: 
Znajdujemy go na. łamach poważnego, pro= 
fesorskiego miesęcznika monachijskiego 
„Europäische Stażts und Wirtschafts Zei= 
tung” (nr. 22), klóry w artykule redak- 
cyjnym „Leiteätze zur Polenfrage* oma: 
sprawę przyszłości 
Polski. : 

Artykuł ten daje pewnego rodzaju 
syntozę sprawy, i z tego wzgiędu przede» 
wszystkiem zasługuje na uwagę. Zawiera 
w sobie wiele rzeczy już znanych, ale za- 
wiera i konoepcje, których dotychczas nie 
spotykaliśmy nigdzie. Nowe pomysły do- 
tyczą szeżegó'nie przyszłych stosunków 
gospodarczych Polski. zi, 

© Cae do strony prawno-politycznej ar= 
tykuł miasięcznika monachijskiego obraca 
się około postulatów przeważnie znanych, 
związanych z ideą Hurcpy środkowej. Ar- 
tykuł przypomina zatem, Że w sprawie 
polskiej chodzi o kraj zdobyty mie jego 
własnemi siłami, lecz siłami państw cen- 
tralnysh, a w szezególności Niemiec, że 
w rozwiązaniu- tej sprawy interesy tych 
państw, a szczególniej Niemiee powinny 


nie wyrzą”- 


w Sprawach ra- 


Rok V. — Aè 250. 


OGŁOSZENIA: 


22 ED E 


Nadestana przed ! wśród tekstu za wlersz lub jega 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstam 10 fen; zwyczijaż 3) fem " 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobna 4 fen. za: wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fan. 


przedewszystkiem znaleźć uwzględnienie. 
Należy wszakże liezyć się przytem i z 
uprawBionemi interesąmi naredu, zamie- 
szkującega żdobyte terytorjum. O aposobie 
ich zaspokojenia jednak decydować muszą 
wymagania polityki zawnętrznej. Od nich 
zależeć musi i wewnętrzne urządzenie Pol- 


i ski. 


Skoro zaś interes zewnętrzny państw 


< centralnych polega na zabezpieczeniu ich 


granicy wschodniej i na rozwoju związku 
środkowg-europejskiego, skoro sprawa pol- 
ska jest tylko „pojedyńczem zagadnieniem 
(„Einzel Problem"), związanem niepodziel- 
nie z wielkim mnroblematem konsolidacji 
środkowo-europejskiej*, samodziełność na- 
redewa Polski powinna pedlegać tylko 
tskim cgraniezeniom, których wymagają 
dwa powyżej przytoczone zadania polityki 
zewnętrznej. Przytem jednak „naród ten 
(polacy) po zdobyciu samodzielności po- 
winien zapewnić przynajmniej kulturalną 
samodzielność wszystkim 
"wśród nezo mniejszościom narodowym, i 
„dać im taki przynajmniej samorząd, który- 
;by im samodzielność kultaralną zabezpie: 
czał*. Jest to konieczne | 
"stosunku do narodów, związanych pokre« 
wieństwam plemientem z narodami, za- 
-mieszkującemi wielkie państwa, należąca 
de związku Środkowo - europejskiego, 
„Wszelka bowiem obraza ich uprawnie- 
nych dążności i interesów, prowadziłaby 
"do rozprzężenia w obrębie całości, którą 
stanowić ma Europa środkowa”, a do nie- 
porozumień wewnątrz Polski, co osłabiało- 
by jej funtcje w związku środkowo-euro- 
pejskim, skierowane głównie przeciwko Ro» 
sji. i 

Stosunek do niej stanowi kamień wę- 
gielsy sprawy polskiej i państwa central- 
ne pod tym względem muszą powziąć od» 
powiednie gwarancje, która znaleźć powin- 
ày wyraz w całokształcie ustroju prawno- 
państwowego przyszłej Polski; ustroju, któ- 
ry zabezpieczy ją przed możsością prze» 
chylenia się niektórych żywiołów na stro- 
nę Rosji, a zarazem ułatwi jej współżycie 
z państwami centralnemi, jako tworu pań- 
sBtwowego, ściśle z niemi związanego, a 
nawet względnie samodzielnego. „Zresztą 
stosunek do państw centralnych ułatwi zna- 
cznie ta okoliczność, że większa część po- 
laków, pracujących w zawodach wolnych, 
i liczne inne siły polskie znajdą zajęcie w 
pracy narodowej około przebudowy i od= 
budowy nowego tworu państwowego pol- 


skiego“. Drugim ważnym czynnikiem, uła-. 


twiającym stosunek do państw centralnych, 
będzie niewątpliwie, nowy system gospo- 
darczy, który się wytworzy po wojnie, 

_ „Polska jest fo kraj gęsto załudniony, 
którego nadmiar ludności żywił przewa 
żnie przemysł, obliczony na rynki rosyj- 
skie. Będą one szukały niewątpliwie, wo- 
bec zrozumiałych zupełnie dążności Rosji, 
nowych źródsł zaspokojenia swych potrzeb, 
przemysł polski zatem niewiele liczyć mo- 
że na utrzymanie tych rynków za pomocą 
traktatów handłowych i t. p. Wyżej rozwi- 
mięty przemysł niemiecki będzie miał na 
rynkach rosyjskich lepsze widoki. Dążność 
wszakże Polski do dobrego nkładu stosune 
ków z Rosją ze strony państw środkowo- 
europejskich, a szezególuiej Niemiec, spo- 
tkać się powinna, do pewnego stopnia, z 
uznaniem i poparciem. Nie powinny one 
wszakże iść zbyt daleko, aby całość związe 
ku Środkowo-curop:jskiego nie była zmu: 
szona do nadmiernych ofiar, aby, przytem, 
stosunki handlowe z Rosją nie wywołały 
niepożądanych dążności wśród polaków, 
Niebezpieczeństwo to wszakże nia jest zbyt 
wielkiem, wobse przewidywanych zmian 
w kierunku polityki przemysłowej Rosji. 

-, Przemysł polski znależć może ode 


! szkedowania za rynki rosyjskie po części 


zamieszkałym | 


mym i trwałym, 


Krontka pólityczia, 


szczególniej w | 


na rynkach państw średkowo-europejskicha 


Nie należy sądzić, że, poza niektóremi spe- 
sjalsemi gałęziami, przemysł polski nis 
bedzie mógł zdążyć za niemieckim.. Po- 
trzebia (wyroby drugiego rzędu), którą i 
państwa centralne odczuwają... "moża bare 


dze dobrze czynić zadość I przemysł pole 


ski, a poczęści, austryjacki. Ze względu na 
Seiślejszy związek gospodarczy z Bałkuna= 
mi i z państwem tureckiem, i ze względu 
na ich specialne potrzeby, Polska odegrać 
tu może wybitną rolę... Stosnnki gospodare: 
czs ze Skandynawią również zapewne zna- 
$znie się rozszerzą. W każdym razie wie 
doeznem jest, że, chociaż interesy pelskie 
i środkowo-europejskie Ściśle wiażą się w 
danym przypadku, istniejące zżś pomiędzy 
niemi pewna sprzeczności złagodzić moża 
zręczna polityka | zarząd. Polska, poze- 
stawiona zupełnie samej sobie, dałaby się 
na swoją własną szkodę pozwać dążno« 
ściom nacjonalistycznym w swojej polity« 
ce gospodarczej, ulegająe interesom spee 
cjalpym i chwilowym, zamiast. pewszeche 


Ca opowiadaja rosjanie? 


PETERSBURG, 8 września. Spra* 
wozdanie urzędowe z dnia 7 września: 


Na północ od Dźwińska nasze od- 
działy wysunięte, przekroczywszy rzekę, 
wyrzuciły nieprzyjaciela z jesc rowów 
strzeleckich i zajęły mały odcinek jego 
pozycji. W. kierunku Brzeżan i Halicza 
trwa pomyślna dla nas walka. W oko- 
licy Halićza zajęły wojska nasze kolej 
Halićz—Bołszowce— Hodniki (?), ostrze- 


„liwują ciężką i lekką artylerją Halicz, 


gdzie nieprzyjaciel trzyma się uporczy- 
wie. Halicz się pali. W toku walk dnia 
6 b. m. w tej okolicy ujęliśmy 45 ofice- 


"rów, 5.000 żołnierzy, w tem 22 oficerów 


i 3 tysiące żołnierzy niemieckich i 5 o- 
ficerów i 685 żołnierzy tureckich. Ilość 
zdobyczy liczymy jeszcze. 

Front kaukaski, Na lewym brzegu 
Eufratu, na zachód. od Ercinjanu, od- 
parliśmy ofenzywę turecką. 

Front bałkański: Pod naporem prze- 
ważających sił  niemiecko- bułgarskich 
wojska rumuńskie zmuszone były opró- 
żnić Tutrakan. sę 


Z komunikatów koalicji. 


Z francuskiego (8 września). a 

Na północy od rz. Somme działal- 
ność naszej artylerji. Na południu w 
ciągu nocy nieprzyjaciel przedsięwziął 
kontratak na zdobyte przez nas stano. 
wiska od Berny aż na południe Chaul- 
nes, prócz znacznych strat, nic jednak 
nie osiągnął. W walkach pod Vermando- 
villers udało nam się posunąć. nieco. 
Wzięliśmy przytem 50 jeńców. ; 

Na prawym brzegu Mozy pomiedzy 

lasem Vaux, Chapitre a le Chenois, 
przy pomocy ataków na granaty ręczne 
poczyniliśmy pewne postępy. Kontratak 
niemiecki załamał się w zaporowym o” 
gniu naszym. W ciągu dnia nieprzyja- 
ciel ponawiał ataki. Udało mu się wkro- 
czyć do stanowisk naszych, został jed- 
nak wnet wyparty. Zabraliśmy przy tem 
koło 100 jeńców i kilka mitraljez. Na 
południowym wschodzie od Thiaumont 
posunęliśmy się nieco. | 
Z angielskiego (8 września). 
Na południowym wschodzie od Qim: 
chy i pod Rijebourg— FAvouć wykonas 
liśmy napad na rowy nieprzyjacielskie i 
zadaliśmy mu ciężkie straty. 


| r 
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GAZ ETA ŁÓDZKA. 


artyleryjski nad jeziorem Doiran. Patro- 

e nasze wykonały skuteczne uderzenia. 

Na froncie Strumy nieprzyjacielskie dzia- 

ła ostrzeliwały Kopravę. 

Pierwsza bitwa bułgarske= 
rosyjska, 

Sofijski dziennik „Kambana“ podaje 
„następujące szczegóły o starciu się Sił 
bułgarskich z rosyjskiemi na północy od 
Dobrić: , | 

Brygada rosyjska, popierana przez 
rumuńską piechotę i artylerję, ruszyła 
w zwartych szeregach przeciwko dwom 
bataljonom bułgarskim. Bułgarzy po- 
zwolili jeźcźzom rosyjskim zbliżyć Się, - 
poczem swym niszczącym. ogniem nie- 
mal doszczętnie skesili całą atakującą 
brygadę. Rumunowie rzucili się wów- 
czas: w panice do ucieczki, gnani przez 
bułgarów aż do PetszeJarowa. 

Pobojowisko pokryte było niezliczo- 
ną ilością trupów rosyjskich, śród któ- 
rych znajdował się również i dowódca 
brygady. Tylko jeden nadporucznik, wraz 
z ordynansem swym, zostali ranieni i 
wzięci do niewoli. 

Żołnierze „bułgarscy byli wy: jątkowo 
rozgoryczeni i rozwścieczeni, „ponieważ 
w koszarach w Dobric znaleźli 60 ciał 
zamordowanych niewinnie obywateli. Po- 
zostali wybitni obywatele zos'ali upro- 
wadzeni przez ustępujących rumunów. 


Nowe ataki nad Somma. 


Korespondent „Vossische Zeitung“ 
donosi z wielkiej kwatery pod datą 7 
września: 

Usiłowania dowództwa angielsko- 
francuskiego przedarcia się za wszelką 
cenę z worka nad rz. Somme, dopro- 
wadziły do zaciętej i morderczej walki, 
która usuwa w cień wszystkie dotych- 
czasowe bitwy. "Francuzi i tym razem 
muszą dźwigać na sobie główny ciężar 
pracy i dlatego - też przejęli znowu w 
ręce swe część linii angielskiej, tak, że 
granica obu armji nie znajduje się już, - 
jak poprzednio, na zachód od Harde- 
court, jeno nieco na wschód od lasu Del- 
vilłe. Przeciwnicy w dniach ostatnich 
podjęli znowu energiczne wysiłki w celu 
opanowania wsi Qiinchy. Wszystkie jed- 
nak ataki ich, dokonane z udziałem zna- 
cznych sił, zostały zupełnie odparte. 

Wczoraj nad rz. Ancre utrzymywali 
francuzi bardzo silny ogień artyleryjski, 
na który energicznie odpowiadały cięż- 
kie działa niemieckie. Znaczne siły fran= 
cuzów powtarzały kilkakrotnie ataki na 
południu od Sommy. Onegdaj próbo- 
wali znowu posunąć „się w kierunku De- 
niecourt. 

Wczoraj, po kilkudniowych walkach, 
prowadzonych. ze zmiennem powodze- 
niem, udało się wojskom niemieckim, 
pomimo wszystko, ystko, zatrzymać w posia- í _wyjątko! w posia- 


Na froncie sałonickim trwa ogień 


danii wieś Berny. Pedas EEA 


nych, upartych ataków, przedsiębranych 
przez francuzów na całym froncie od 


Barleux aż do Chilly, powiodło się im. 
wtargnąć do północna-zachodniej części 
Vermandoviliers; gdy tymczasem z 
Chaulnes, gdzie posunęli się aż do 
dworca kolejowego, musieli znowu się 
wycofać, pozostawiając przytem 350 jeń- 
bów. Obecnie ha froncie zachodnim 
znajduje się feldmarszałek v. Hinden- 
burg, gdzie odwiedza on armje, toczące 
obecnie ciężkie i uparte boje. 


Bambardowanie Magnalji. 


Biuro Wolffa donosi z Berlina 9 
września: | 

Jedna z niemieckich łodzi podwod- 
nych skutecznie bombardowała. grana- 
tami miasto i urządzenia portowe Mag- 
nalji, leżącej na rumuńskiem wybrzeżu 
czarnomorskiem. 


Ewakuacja Bukaresztu. 


"Budaperzteński „Ezti Ujsag“ dowisdu- 
je się, że wszystkie urzędy centralna ru- 
muńskie zaczęto przanosić z Butsteszth do 
Jass. Dla uspokojenia ludności: ogłeszeno, 
ża ewakuacja zaraądzona została z tego ýl- 


ko powodu, iż Bukareszt narażony jest na 


ataki sterowców niemieckich, r jebezpieczeń- 
stwo jednak bezpośrednie zo strony armji nie- 
przyjacielskich miastu nie zagraża, 


Opinja prasy szwajcar= 
skiej. 


Z Zurychu donoszą 9-go września: 
Dzienniki tutejsze, jak „Neue Züricher 
Zeitung“ i „Züricher Nachrichten”, w 
zdobyciu przez wojska niemiecko-buł- 
garskie Tufrakamu widzą, nietylko zwy- 
cięstwo strategiczne, ałe przedewszy- 
stkiem wielkie zwycięstwo polityczne 
mocarstw centralnych. 

„Züricher Nachrichten“ piszą mie- 
dzy innymi: Zamiast stolicy bułgarskiej, 
została w niebezpieczny sposób. zagro- 
Żona teraz stolica rumuńska. 


Entuzjazm w Bułgarji. 


Z Sofji donosi Ajencja Wolifa: 
Wszystkie dzienniki uroczyście pod- 
kreślają świetne zwycięstwa w Dobru- 


dży. 


„Echo de Bulgarie“ pisze: W prze- 


ciągu " czterech dni nasze dzielne pułki, 


posiłkowane przez odważnych towarzy- 
szy niemieckich, zadały wrogowi dotkli- 

we ciosy. Dobrudża jest wolna! Pod- 
stępny nieprzyjaciel ze zrabowanych w 


roku 1913 ziem naszych trzyma się je-- 


szcze tylko w Syłlistrji”. 

© „Wojenni Izwiestja* podnoszą, że 
Tutrakan został zdobyty szturmem. 
padek nowoczesnej twierdzy po jedno- 
dniowej niemal walce stanowić będzie 
wyjątkowe zdarzenie w wojnie obecnej. 


Wspomnienia z 1863 r. 


(Dokończenie). 


Wszystko, co żyło poruszyło się na- 
tychmiast, dowódcy—każdy przy swoich; 
sede naszą zatrzymano w mieście, 

ażeby pilnowała przeciwnych krańców, 
by nikogo nie wypuścić poza obręb mia- 
sta, my zaś legliśmy naokoło mostu na 
ziemi, skupiwszy całą baczność na go- 
ściniec, wiodący do Chrząstowa. 

Nie upłynęło pół godziny, gdy wy- 
łoniła się czerń moskali od wsi i całą 
masą w ogromnym nieładzie szła aleją, 
wiodącą do miasta. Na fen widok Lit- 
tich i Delacrzix, stojący obok siebie, 
dali krótko rozkaz: „Ognial* Jak nie 
rykną- nasze belgijskie” sztucery w kilka- 
set strzałów jednocześnie. Jezus Marjal 
aż mnie dreszcz przejął; ależto zdawa- 
ło się, że mury się posypią, taką deto- 
nację tern hu: wywołał. 

Trzeba było widzieć, co się działo 
w szeregach moskali i jakie masy ich 
padły; jak się między nimi zakofłowało, 
jak zaczęli uciekać na wszystkie strony: 
w pole, w żyto, w pszenicę, których to 
piękne łany kwitły po obu stronach alei. 
Oficerów, jadących na froncie, 4-ch od- 
razu spadło z koni—ilu ich tam na- 
prawdę wtedy zginęło w tej pierwszej 
salwie, nie wiem. 

Na komendę dowódcy powstaliśmy 
z ziemi i stanęliśmy murem z najeżo- 
nemi bagnetami, czekając na zbliżenie 
się moskali, aby ich przywitać świeżą 
salwą. 

Można sobie wycbrazić, co się dzia- 
ło u naszych na myśl, že oko w oko, 
na taką bliską odległość, mają się spo- 
tkać z wrogiem. Oksiński, z pałaszem 
w ręku, krzyczał: „Nie puszczajcie ich 
do miastal* Nasi strzelali masowo sal- 
wami, a moskale odpowiadali im, na- 


Piępując. Nagle słyszymy trąbkę w ro- 


> 


syjskich szere gach; nie wiedzieliśmy, co 
to miało znaczyć, aż tu spostrzegamy— 
moskale rozbiegają się w pole, w zbo- 
ża na prawo i na lewo, odstrzeliwu- 
jąc się. 

W przeciągu niespełna kwadransa 
cała aleja była pusta do tego stopnia, 
że nawet swoich trupów porwali, pozo- 
stawiając tylko część rannych, a że ich 
było mniej od naszych, więc na rozkaz 
Oksińskiego, myśmy ich pozbierali i 
razem z naszymi do szpitala znieśli. 
Szpital ten, pod wezwaniem Św. Joanny, 
był na rogu ulicy, wiodącej od mostu 
do rynku. Na szczęście naszych ran- 
„nych rozlokowano w łóżkach w ten spo- 
sób, że jeden ruski a drugi polak i to 
ocaliło naszych, których pozostawiliśmy 
w szpitalu, opuszczając tego dnia Ko- 
niecpol. 

Moskale, którzy podobno na drugi 
dzień przyszli do miasta, zastali w szpi- 
talu swoich rannych bardzo troskliwie 
doglądanych przez pęrsonel szpitalny, 
z czego do tego stopnia byli zadowol- 
nieni, że nawet jakiś pułkownik dzięko- 
-wał wielce szarytkom szpitala, a na- 
szych rannych częstoewał papierosami i 
wszystkim podawał rękę, poczem po- 
wiedział: „wy mołodcy”. 

Nie obyło się pierwszego dnia w 
czasie bitwy bez ubocznych przykrych 
zajść, 

Na nasze trzy furgony, naładowane 
prowiantami, napadło 6 kozaków i zdo- 


= 


byli te furgony, poczem jako zdobycz. 


wojenną chcieli je uprowadzić. I już 


pędzili z temi furgonami w przeciwną - 


stronę miasta, gdy ktoś z naszych dał 
znać © ich napadzie do komendy, skąd 


natychmiast wysforowało się ze 12 lus 


dzi naszej konnicy na odsiecz. 
Kozacy, obejrzawszy się poza sie- 
bie, dostrzegli, że są ścigani, porzucili 


więc owe furgony i i w nogi—nasi puścili 


się za nimi w pogoń. Kozacy, widząc. 
przewagę. ścigających, skręcili w pole, 
a że. im rzeka Pilica stanęła na ace 


e 


KREON KATZ WSSE ANKA 


‘zoki, bo wos gunią poloki*—i zaczą: 


Przez wzięcie do niewoli, zabicie, lub 
zranienie pod Tuirakanem została obez- 
władniona jedna dziesiąta całej armji 
rumuńskiej. Upadek. Tutrakanu mieć 
będzie pomyślny bardzo wpływ na stan 
rzeczy na całym froncie Dobrudży. 


Urzędowa zarozumiałość 
FUTMUŃSEA. 


Korespondent „Lokal Anzeigera" 
donosi ze Stockholmu: „Że z upadkiem 
Tutrakanu został zburzony zupełnie plan 
wojenny rumuński, dowodzi ogłoszenie 
oficjalnego sprawozdania głównego szta- 
bu armji rumuńskiej, mającego na celu 
informowanie społeczeństwa o rumuń- 
skich planach strategicznych.. Komuni- 
kat ten podaje, między innymi, następu- 
jący ustęp: 

czkolwie: prasa rumuńska pod- 
kreśla, iż posiadamy dwuch wrogów, 
Austrję i Bułgarię, jednakże jest dla nas 
rzeczą niemożliwą prowadzić odrazu o- 
fenzywę na dwuch frontach. Dlatego 
też „główne uderzenie skierujemy prze- 
ciwso Austro-Węgrom, zaś na froncie 
Dunaju ograniczyć się musimy na de- 
fenzywie czynnej. Kampanja nasza jest 
przygotowana w najdrobniejszych szcze- 
gółach już od dwuch lat, przewaga 
wojsk rumuńskich nad - wszystkiemi im- 
nemi, biorącemi udział w wojnie -tej,. 
jest dowiedzioną. Mobilizacja nie jest 
jeszcze zakończona, jednakże. zwycięski 
pochód nasz rozwija się zupełnie pla- 
nowo*. 

Dziwnie brzmią obecnie zapewnie- 
nia rumuńskie, kiedy szybki upadek 
Tutrakanu nie wykazał jakoś tej wyż- 
szości żołnierza rumuńskiego. 


Audjencja u króla Konsłtan= 
- tyna. 


Z Rotterdamu donoszą pod dą 9 | 
września do „Lok. Anzeigera*: 

Król Konstantyn udzielił audjencji 
157 oficerom najstarszych dywizji z Sa- 
lonik, którzy nie chcieli przyłączyć się 
do tamtejszego ruchu rewołucyjnego. 
Sród oficerów znajdowało się również 
kilku z tych, którzy napadli na redak- 
tora dziennika  venizelosistowskiego. 
Król „wysłosił do nich dłuższe przemó- 
wienie, w +tórym podziękował im za 
wierność. 


Chaos grecki. 


Biuro Reutera donosi z Aten, że 
dekretem królewskim zostało powoła- 
nych pod broń pięć roczników armji 
greckiej. 

Według „Voss. Zeit." agencja Redio 
telegrafuje z Aten, że greckie minister- 
jum wojny zaprzecza urzędowo wiado- 
mościom o mobilizacji wojsk greckich. 

Jak donosi „Leipz. Tagebl." z Am- 


sterdamu, prasa angielska jest pewna, 


szkodzie, pozrzucali z koni kulbaki, po- | nas słowa podziękowania, odezwał sie: kulbaki, po” 
przerzynawszy w biegu ręgorty podbrzu- 
szne, aby konicm było lżej i umknęli 
wpław przez rzekę—nasi puścili kilka 
strzałów za nimi, jednego ranili a resz- 
fa uniknąwszy kul, drapnęła. 

W ten sposób. nasze furgony ocala- 
ły. Na furgonach tych siedzieli nasi 
lekko ranni, mianowicie Keszke, Janow- 
ski i Turczynowicz, ten ostatni z moje- 
go plutonu. Ci biedacy i chłopi powo- 
żący końmi, od czasu do czasu. dostali 


zdążali, a furmani podobno umyślnie 
jechali noga za nogą, ciągle ogłądając 
się, czy nie nadchodzi pomoc, a gdy 
zoczyli naszych, tak się jeden z nich 
ucieszył, że aż krzyknął: JRR gk s 
się 
śmiać. Za ten. śmiech dostał od koza- 
ka parę potężnych razów nahajką. 
Kozacy odgrażali się naszym ran- 
nym, o których mowa wyżej, że ich po- 
wieszą w najbliższym lesie, jednakże 
Pan Bóg ich ustrzegł od dziczy mo- 
skiewskiej. 
Po południu, pe całej tej łaźni, któ- 
rąśmy przeszli do południa, posilaliśmy 
się; miasto bowiem całe, a nawet i żydzi 
powynosili żywności co kto miał z za- 
pasów i obiad swój gorący ofiarowali 
mieszkańcy dla nas, prosząc usilnie byś- 
my przyjęli. 
Po obiedzie, z inicjatywy Qłowac- 
kiego w kilku (starszyzny) rozeszliśmy 
się po miasteczku do szewców po buty 
dla naszej piechoty, z którei niejeden 
miał już bardzo podarte. Szewcy za- 
mieniali nowe na podarte, nie chcieli 
brać pieniędzy, obiecując jeszcze, że po- 
reperują zniszczone i zachowają dla nas 
jak wrócimy. 
- Wielce dziwnem wydało nam się, że 
w takim Koniecpolu znalazło się do 300 
par gotowego obuwia, w które nas zao- 
patrzono. 
Jeden z owych koniecpolskich szew- 


ców, jakiś widać rezolutny, yee « od 


po parę nahajek na plecy, aby prędzej - 
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Loteria dokroczynna 1918 r, 
Rady Głównej Opiekuńczej, 


Wyjątkowe korzystne widoki wyg rania 
yia przy najniższej cenia biletea. 


SE 7 TRZ 
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Główne wygrane: 159,000, 60,008 marek 
i wiele wygranych po 20,000, 10,000 mk, itp 


Cały fos 1j, cześć losu 
10 mk. 30 fen. 2 mk. 6 fen 
Leterja R. G 0. "Sko Jedna klase 


ł każdy gracz za tę nizką CENĘ 
bierze udział w rozegraniu 


wszystkich powyższych «ygranych 
Ciągniesie będzie sią odbywało od 2-go do 12-g0 
raździernika 1946 roku 
publicznie. 
Wypłsię wygranych ge arantuje 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Każda 'oterja komuś zysk prz. nosi 
Loterja R. G. O. przyniesie zysk krajowi, 


iż Grecja w najbliższym czasie wystąpi 
zbrojnie po. stronie kealicji. 

Depesze dzienników paryskich z 
Grecji informują, że greckie ministerjum 
spraw zagranicznych ogłosiło komuni- 
kat, w którym stwierdza, iż obecność 
floty koalicyjnei w Pireusie nie jest do- 
wodem jakichś nierrzyjaźnych zamiarów 
ze strony państw ententy wobec Grecji. 
Demonstracja ta nie posiada Żadnego 
związku z politycznem stanowiskiem rzą- 
du greckiego. ldzie fu tylko o środki 
ostrożności wobec nieprzyjaciół koalicji, 
znajdujących się na greck'em terytor- 
jum (l). 

Agencja Reutera donosi, według 

„Berl. Tagbł.*, z Aten, że Grecja pod- 
dała się bezwzględnie woli koalicji, Fran- 
cuzi i anglicy są panami sytuacji w sto-- 
licy kraju i niweczą wszelkie wpływy, 
działające na niekorzyść infresów koa- 


licyjnych. 
Salonicki korespondent „Corriere 
della Sera" komunikuje rismu swemu, 


że większość greckich oficerów i żoł: 
ierzy, jak również niemal cały naród 
grecki, nic nie chce wiedzieć o ruchu 
vznizelosistowskim, ani też o wdaniu się 
Grecji w wojnę światową. 
„Idea Nationale" donosi, że król 
grećki jest gotów wypowiedzieć się po 
stronie państw czwórporozumieniai iska jest pewna, | stronie państw czwórporozumienia i przy- 


nas słowa podziękowania, odezwał się: 

„Panowie, bracia! Wy lejećie krew za 
naszą i waszą wolność, a my toć prze- 
cież dzieci naszego sławnego Kilińskie- 
go—tu zwrócił się do swoich kolegów: 

„No, bracia! Panowie majstry... co? Na 
co wszyscy szewcy, których było ze dwu- 
dziestu, ha nol toć praw ła" ; Poczęfi 
"nas ściskać a całować i tak się roz- 
czulać, że niejeden z nich wybuchnął 
płaczem. Tak się skończyła rekwizycja 
obuwia w Koniecpolu. 

Przed wieczorem, kiedy już wszyst- 
ko przygichło, wyszedł na rynek pro- 
boszcz miejscowy w komży, a z nim 
drugi młodszy kapłan, obaj trzymali 
krzyże w rękach. Proboszcz zdjął z gło- 
wy biret i wypowiedział do obecnych 
następującą mowę: 

„Bracia! Wtedy, kiedyście się zma* 
gali z nieprzyjacielem, jam sią modlił 
wraz z ludem za was i waszą świętą 
sprawę— pospiesznie odprawiłem cichą 
Mszę Św. zamiast Sumy i poleciłem ze- 
branym z kościoła nie wychodzić. Zaraz _ 
po Mszy odprawiłem Suplikacje na wa- 
szą intencję. Widzicie! Bóg wysłuchał 
modłów naszych boście zwyciężyli, bo” 
ście na placu pozostali. Bracia! wy nie- 
siecie życie dla ojczyzny, a my się za 
was modlimy... Bóg z wamił Niech be- 
dzie pochwa!ony Jezus Chrystus". 

Na tem zakończył swoją przemowę 
szanowny kapłan i miał już odejść, gdy 
Oksiński wystąpił na front, podszedł do ` 
księdza, wydobył pałasz, wzniósł go do 
góry i zawołał: „Przysięgam na popioły 
Kościuszki, że będę walczył z moją bra- 
cią dopóki sił nam starczy, tak mi Pa- 
nie Boże dopomóż”. Poczem ucałował 
podany mu przez księdza krzyż. 

Po odejściu księdza, zajęliśmy się 
pogrzebaniem trupów naszych, pole 
około miasta. Koledzy zmarłych ponie- 
śli ich na barkach na cmentarz miej- 
scowy itam bez żadnych honorów, bar- 
dzo skromnie pochowali. Ilu pogrzebali 
i kogo z nazwiska, nie pytałemi 


% 
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ąć udział w wojnie. Według biura Reu- | 


tera natomiast, król znajduje się stale 
w zamku swym w Tatoi, zaś choroba 
jego, o której ogłaszane są stałe biule- 
tyny, jest mistyfikacją wobec rządów 
koalicji. 
Baryski „Temps“, pisząc o sytuacji 
w Grecji, donosi, że kraj ten' znajduje 
się zupełnie bez Środków i stracił kre- 
t, tak że w kwestji zaprowiantowania 
zdany jest na łaskę koalicji, Zmiana 
położenia tego mogłaby nastąpić wów- 
czas jedynie, gdyby woiskom bułgarsko- 
niemieckim udało się zepchnąć armię 
gen Sarraila do morza, tak jak uczynili 
to turcy z armją ekspedycyjną w Dar- 
danelach. | 


Srodki Rumunj jis 


Według doniesień londyńskich, Ru- 


munja jest w stanie prowadzić wojnę 


własnymi środkami aż do końca paź- 
dziernika: k 8 3 
Zatonięcie krążowniką ja- 


„. pońiskiege. 

Berneński dziennik „Bund“ donosi, 
że według „Russkawo Inwalida", krążow= 
nik japoński „Kasagi* zatonął podczas bi- 
twy w bliskości Hokkaido. 

Załoga jego składała się z 440 osób. 

Na morzach. i 

Z Rotterdamu donoszą, że parowiec 
„Rivault Abbey“ wpadł na minę o cztery 
miłe od Spurn, i zatonął, - 

Lloyd donosi z Weymonth, że paro- 
wiec „Jeanne“ (1198 t.) został zatopiony. 
Kapitan i załoga uratowali się. Ą 

Lioyd donosi, że zatonął parowiec 
angielski „Tagus“ (5560 ton), oraz nor- 
weski statek „Piss*, 

© Parowiec norweski „Riida“, jak ze- 
znają ludzie z załogi jego, został storpe- 
dowany przez niemiecką łódź podwodną. 
Wiózł on około 300 ton ładunku, głów- 
nie masła, margaryny i owoców. 


Zatrzymanie posłów państw 
centralnych. 


Ze Sztokholmu donoszą do „Berl, Ta- 
` gebl.“ pod datą 9 września: Według wla- 
domości, nadeszłych z Torneo, posłowie 
państw centralnych, wracający z Rumunji 
przez Rosję, zostali przez władze rosyiskie 
zatrzymani i internowani w Uleaborgu, le- 
żącym w Finlandji blizko granicy szwedz- 
kiej. 
Produkcja amunicji w Angliji 
Do „Hamburger. Fremdenbl,* dono- 
szą pośrednio z Londynu: „Pomimo to, iż 
angielskim robotnikom, zajętym w fabry- 
kach amunicji, udzielono ośmiodniowych 
~ Terji, jednakże czują się oni niezadowoleni, 
i uskarżają na zbyt długi dzień roboczy i 
zbyt częste godziny ponad zwykłą normę 


"Na tem skończyła się nasza Koniec- 
polska kampania. 

O godzinie 7-ej wieczorem dano sy- 
gnał do wymarszu pod Kłomnice. Dro- 
ga ta była, jak dia mnie, niezmiernie 
uciążliwa, gdyż w czasie bitwy cały mój 
organizm został wyczerpany, a ten, bez 
odpowiedniego wytchnienia kilkomilowy 
pochód, wyczerpał mnie do tego sto- 
pnia, że zawłóklszy się do Kłomnic, 
wprost nie mogłem ustać na nogach. 
Dostałem jakiegoś drżenia wewnętrzne- 
go do tego stopnia, iż w rękach nie mo- 
głem nic utrzymać. Objawy choroby 
dostrzegli moi podkomendni i zaczęli 
pomiędzy sobą gadać: „nasz pan po- 
rucznik za delikatny na "trudy wojny“. 
Wkrótce też dowiedział się Oksiński o 
mojem niedomagan: u i natychmiast 
polecił mię oddzć pod opiekę okołicz- 
nych obywateli, aby odesłali mnie tak 


zwaną drążkową pocztą do Krakowa ' 


na dłuższy wypoczynek. 

Oksiński, żegnając mnie, przywołał 
do siebie swego adjutanta i polecił mu 
napisać dla mnie nominację, którą pod- 
pisał własnoręcznie, a opatrzywszy pie- 
częcią, wręczył mi ją, zalecając ostroż- 
ność w razie nieszczęścia spotkania się 
z nieprzyjacielem. 

Do Krakowa przybyłem pó dwuty- 
godniowej tułaczce od dworu do dworu- 
i to wyłącznie odwożony przez samych 
obywateli, którzy narażając się sami na 
spotkanie z moskalami, gwarantowali 
całość mojej osoby. 

Tak się skończyła moja misja wej- 
skowa, jako polaka, który uważał za 
właściwe stanąć w szeregach walczą- 
cych w Polsce przeciwko Rosji. 

Ponieważ zdrowie moje było po- 
ważnie nadszarpnięte, przeto doktorzy, 
którzy mnie leczyli, orzekłi, iż dosyć się | 
zasłużyłem ojczyźnie muszę EN sta- 
nowczo ocząć na łonie rodziny w 
Krakowie. | a 

Szczęsny. 


pracują w fabrykach setkami. 
jęci są w specjalnych oddziałach, „gdzie 
napełniać muszą granaty ręczne, Mimo to 
wszystko, twierdzą ciągle, iż amunicji wy- 
rabia się zbyt małoi że produkcja jej. mui- 
si być podwojona. 


„zdradził Aleksandra, 


"mity, wiele- ulg dla nich wydostał. 


dzienną, Dużo powodów do nieżadówó 
lenia dają pracujący w fabrykach tych 
- chińczycy, japończycy i murzyni. 


Dzieci szkolne w wieku 11—12 lat (D 
Skauci za- 


Gruszki na wierzbie. 


Przywódca Kadetów, Milukow, po- 
twierdził wobec korespondenta dzienni- 
ka „Neue Zürcher Zeitung”, iż jeszcze 
w kwiefn'u roku 1915 Rosji zostało za- 
pewnione posiadanie Dardanel, mocą 
traktatu zawartego z koalicją. Rosja, 
według umowy tej, ma. otrzymać nie- 
tylko cieśniny, ale także i znaczne prze- 
strzenie lądowe na obu wybrzeżach. 


Poezja kłamstod 1 fałszu. 


Petersburski „Kurjer Nowy“ otrzymał 
egzemplarz ciekawego wydawnictwa, pióra 
s dra M. L Pieredereja, urzędnika 
policji, p. t. „Istorja Russkago Gosudar- 
stwa*. Jest to podręcznik Iłowajskiego, 
przełożony na popularną formę wierszo- 
waną. Wydano to curiosum. w r. 1916. 
Autor podobno został za tę pracę nagro- 
dzony. 

P. Pierederaj, układając swoje „dzie- 
ło", kierował się wskazówkami, zaczer- 
pniętemi z lłowajskiego. Stąd ustępy po- 
święcone Polsce, nabrały bardzo swoistego 
charakteru. 

Oto jak autor „opiewa* rok 1794: 

„Wnet Warszawa cała powstała. Od- 
dział tam rosyjski stał, straszna rzeź się 
zaczęła, oddział nasz prawie cały padł i 
dyktatorem stał się zły generał Kościuszko. 
On oddawna krzywem okiem patrzył na 
Rosję i rzucił nam zuchwałe wyzwanie”, . 

O kongresówce i ilatach 1815 do 1830 
p. Pierederej pisze: „Polska wszystko 
swoje miała: wojsko, szkoły i prawa. Szyb- 
ko wzbogaciła się i nadawała ton. Lecz 
polacy wbili się w dumę („zaznalis*), po- 
częli knować eoś złego, przeciwko nam 
powstały lachy, poczęli praw swych doszu- 
kiwać się.. Czartoryski, chytry  pólak, 
a Lelewel, utalento- 
wany obudził siły Poiski... 


„Warszawa szybko padła, oddział pol- 
ski zbiegł. do Prus. Los surowo Polske 
ukarał, Car dał rozkazy surowe. Jedno- 
cześnie unici straszną walkę toczyli i mni- 
chy i magnaci wiedli ieh do stryczka. Do 
swej wiary przeciągali, z Polską wciąż 
chcieli się. zlać i pracą uciskali, ciężko 
biednym >> żyć... Duchowny, mądry 
Siemaszko, kwestję tę bolesną rozstrzygnął: 
ułożył Świetny projekt i przedstawił go 
cesarzowi... Dokonano wielkiego aktu: u- 
nici do nas weszli. Przyjął ich Synod, 

„dwie cerkwie połączyły się*, 


O 1868 r. p. Pierederej komponuje: 
„Aleksander :I, humanitarny, wiele Polsce 
wybaczył: Gorczakow, namiestnik znako- 
Lecz 
wrogo usposobi eni polacy nie cenili tych 
trosk. Złe i harde były lachy, burzyć po- 
częły lud. Oficerów w Polsce poczęli bez- 
litośnie zaczepiać, nastąpiły trwożne dni. 
Rosjan poczęto znieważać... 

Aleksander chciał, za przykładem Mi- 
kołaja, w zgodzie z Polską żyć... Dalej 
następuje cdpowiedni opis powstania I 

„uŚmierzenia* go: „Zdławioro* bunt lu- 
dowy, Polska cała już we łzach. Znikł 
jej zadzierzysty duch, strach owładnął na- 
rodem. Polska straciła poprzednie ulgi, 
wprowadziła ustrój gubernjalny, we wszyst- 
kiem Polska zlała się z nami, wzięto w 
rachubę i sprawę szkolną. I do ludu za- 
stosowano prawa wszystkich włościan ro- 
syjskich,., Wszystkich obdarzyli ziemią — 
wykupili ich od szlachty, Murawiew, roz- 
sądny rządca, cały kraj zachodni podniósł, 
rozsirzygnął sprawę trudną, wszystkim roz- 
dał ziemię równo. Nie zapomniano i kra- 
ju. Chełmskiego. Znikła unja, to był o- 
statni korzeń. Złały się cerkwie w jedno 
bractwo. Car Milutina chwalił. < 

„Kurjer Nowy“ pyta: 

— Komu potrzebne jest oświecanie 
ludu rosyjskiego w sposób, budzący. złe 
uczucia względemi polaków, IECOPCACY 
historję i fałszujący fakty? 


Wariete i Kabaret ;, 


Dziś i codziennie przedstawienia odbywają się w zimowej sali, Paka o 


i Karszówna 
Tańce 


Zatorska Due Remo |Ela Kowalska 
Polska sub. Salonowi Polska Subr. 
atrobaci. 


Dyr. Th. Junod. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


| ; | ledomośc hleżąte. 


- 


| — Bis domu sziżawiakców legjo- 
nów pofskióh w Kamieńsku. 

| -Do Warszawy przyjechał onegdaj ko- 
mendant Domu Uzdrowieńców Legjonów: 
Polskich w Kamieńsku, por. Polskich Le- - 
gionów dr. Eugenjusz Malisz, żeby zorga- 
nizować akcję zbiórkową na rzecz rannych 
i chorych łegjonistów, Akcja ta obejmuje 
książki dla -bibljoteki i czytelni tamtejszej 
dalej rekwizyta teatralne w szczególności 
kostjumy, dla tamtejszego teatrzyku. legjo- 
nowego i wreszcie narzędzia i przybory | 
dla żałożenia przy Domu Uzdrowieńców 
warsztatów stol.rskiego, śluszrskiego, in- 
troligatorskiego i monterskiego. 

Bibljoteka, czytelnia i teatrzyk do- 
stępne są także dła ogółu mieszkańców Ka- 
mieńska i przyczyniają się dłatego do u- 
tworzenia z niego ośrodka kulturalnego 
dła całej okolicy. Wspomniane. zaś war- 
I sztaty mają na oku wykształcenie rannych 
i chorych legjonistów w praktycznych za- 
wodach, a to przedewszystkiem w tych 
zawodach, które są najważniejsze przy od- 
budowie kraju, 

Już raz zwracał sie Dom Uzdrowień- 
ców w Kamieńsku z gorącym apelem o 
podobną pomoc dla żołnierza polskiego i 
posypały się chętne ofiary, które pozwoli- 
ły dokończyć zbożnego dzieła. 

Oprócz wymierionych przedmiotów 
pożądane by były dla zabawy i rozrywki 
uzdrowieńców gry towarzyskie, gramofon, 
harmonjum, aparaty i przybory fotograficz- 
ne it. p. 

Łaskawe dary uprasza się składać w 
Warszawie w sklepie Ligi Kobiet, Warec- 
ka 11, w Łodzi zas—w Kole pomocy dla 
Legjonistów na Mikołajewskiej nr. 34. 

— Kwesta ogólno=krajowa, 

Według zbieranych obecnie danych 
statystycznych o kweście ogólna - krajowej 
zorganizowanej przez G. R. O. pod hasłem 
„Ratujcie dzieci“, nie wzięło udziału oko- 
ło 200 wsi z ogólnej ich liczby 22,000. 
Miasta i miasteczka wzięły udział wszyst- 
kie, włościanie jednak na ogół składali 
hojniejsze datki niż mieszczanie, bo oliary 
ich stanowią 80% ogółu zebranej sumy, — 
Świadczy to e zamożności włościaństwa, 
które jednak nie wszędzie idzie w parze 
z uświadomieniem społecznem, czem wła- 
śnie tłumaczyć należy abstynencję tyci 
200 wsi. 

 — Nowe administr. przymusowe. 

„Deutsche Warschauer Zeitung“ 
ogłasza o ustanowieniu przymusowych 
administracji urzędowych w następują- 
cych firmach: 

Treugolnik, Tow. rosyjsko-amery- 
kańskiej manufaktury gumowej w Pe- 
tersburgu, oddziały w Warszawie i Ło- 
dzi. Administrator przymusowy dla od- 
działu w Warszawie Loedke, pl. Saski 
NG 7, dla oddziału łódzkiego radca ra- 
chunkowy Grulich w Łodzi, prezydjum 
policji. 

N. I. Szustow i Syn w Moskwie, od- 
dział w Warszawie Ceglana Ne 8. Przy- | 
musowy administrator Paweł Bomer w 
Warszawie, ul. Nowolipie No 46. 

„ Wasyli Perłow i Synowie w Mosk- 
wie, oddział w Warszawie, Zielna N: 35, 
przymusowy administrator Paweł Bo- 
mer w Warszawie, Nowolipie Nè 46 

— Rządowy instytut hygieniczny j 
założony. w marcu roku bieżącego 2 centra- 
Ją w Łodzi, obejmuje całą okupację niemiec- 
ką po lewym brzegu Wisły. 

Instytut ten posiada dwa oddziały: bae 
kterjologiczny na całą okupację i walki 
z fałszowaniem produktów apożywesych — 
miejscawy, 

Jak dotychczas stwierdzono, większość 


| destarozonych produktów była falszowaną. 


G. Brenowski 
Polskj 


Funkcjosarjusze instytutu fałszowane prođu- 
kty konfiskowali i niszczyli, winnych zaś po- 
ciągali do odpowiedzialności, i 

Na czele instytutu, w którym pracuje 
6 mężczyzn i 3 kobiety, stoi dr. Wolf. 

Pr.y instytucie urządzane są o:terna- 
stodniowe kursy dla policjantów, którzy bo- 
znajmiani sa, w jaki sposób rozpoznajs się 
produkty fałszowane. Już przeszło z pię» 
ciu powiatów policjanci ukończyli owe kur- 
sy, W przyszłym tygodniu rożpoczną się 
kursy; z poprzednich korzystali poliejanci 
z Częstochowy, „Turku, Wielunia, Koła i in- 
nych miejscowości, 

Instytut mieści się przy a Pańskiej 


Nr. 115. (b) 
CE L 1 


La Manola JE Latosińska 
Węgierska į Polska 

- Humorysta. Tancerke | Kuplecistka 
Trio Fidello Śpiew i tańce. - ——= 


pun nz O A ia ad atan zp A AE 20. -250.- 


— Biuro Gerstforfa 


Konsulenta Prdwne$e, 
kóz, „M Piofrkowska Hr. 65, parier, ia 


— . Kontrola składów aptecznych. 
(b) Z rozporządzenia doktora powiatow 
wego Hiibnara dokonywaną jest rewizja skłas 
dów aptecznych w Łodzi, 
razie ujawnienia, iż w. danym. skła» 
dzie wyrabiane są lekarstwa, lub jeśli kiero- 
wniey nie są- fachowymi "drogistami i nie 
posiadają wymagauych przez prawo patén- 
tów, składy takie są natychmiastowo zamye 
kane. w 


— Z komitetu zżgonków. l 

(b) Począwszy od nadchodzącego wtoř« 
ku, 12 b. m. w Biurze komiteta zsgonków 
przy uliey Szkolnej Nr. 8 rozpocznie się og- 
biór kartofli, pożyczonych w swoim czasie 
dzierżawcom do sadzenia, Dla ułatwienia 
postanowiono przyjmować wartość wyda- 
ayoh kartofli w gotówce, licząc 6 marek ża 
korzec, 3 m, za p'ł kerca i t, 4, 

Tym z dzierżawców, którzy w przecią- 
gu tygodnia nie zwrócą bądź to pożyczonych 
w naturze kartofli, bądź ich wartości w go- 
tówce, wzbroniony będzie wstęp i korzysta- 
nie z dzierżawionych zagonków. Biuro komi- 
tetn zagonków będzie otwarte codziennie od 
godziny 9 raro do I w południe i on. 3 do 
6 po poludain. 

— i00- etni jubileusz ustawy Cen. 
chowej, 

(b) W grudniu r. b. upływa lat sto od. 
wydania ustawy eechowej, 

Niektóre miejscowości naszego | kraju, 
szczególniej Warszawa i PBódź, za mierzają 
rocznicę odpowiednie upamiętnić, : 

Na wuiosek przewodniczącego Kołą 
starazych i podstaremych p. Bawarskiego w. 
sprawie tej za dwa tygodnie, w niedziełę 24 
b. m., odbędzie się zebranie przedstawiwieli 
cechów zarówno łódzkieh jak ji okolicznych, 

Ponieważ rzemieślnietwo /polskis ubo« 
gie jest w odpowieduią hisiorję i statystykę, 
zamierzonem jest, poza uroczystym obeh- 
dem, wydanie specjalnej broszury, history= 
eznie odzwierejadlsjącej dzieje cechów i zgo 
wierającej odnowiednie dase statystyczne, 
"Prócz tego zamierzonom jest urządzenie od- 
powiedn'ej wystawy, tembardziej, iż cechy 
posiadają bardzo wiele cennych historycznych 
pamiątek, 

W Warszawie zamierzonem jest oddać 
wszystkis pamiątki do Muzeum Narodowe. 
go, w Łodzi można by to samo uczynić prze” 
kazująe na czasowe przechowanie wszystkie 
pamiątki do Muzeum Nauki i Sztuki. 

Jednocześnie Koło starszych i pods 
starszych zwraca się do społeczeństwa, aby 
podczas wystawy jubileuszowej zechceiało 
przyjąć szeroki współudział, szczególniej 
- przez osobistą pomoc przy organizowaniu od 
czytów na tematy związane z obehodem jus 
bileuszowym, 

— Teatr letni Przejazd 1. 

Dziś po raz trząci znakomita sztuka 
Zapolskiej „Małka Szwarcenkopf”*, tak dg- 
skonale grana przez obecny zespół, i 
— Wypadki. 

Na podwórzu fabrycznym przy ul. Dła- 

giej 42 podczas ładowania balonów z kwas 

sem słarczapym pąkła jedno naczynie przy- 

czem ciężkie poparzenia odniosło kilka ugób, - 
Zawezwane pogotowie opatrzyło: J. Siwka, 

lat 26; A. Reigenwerta, łat - 24; M. Szwarc- 

berga, lst 16; J. Aatosika, łat. 28; W. Teje 

telmana, lat 18; Murata, lat 28 i Marje Woje 

ciechowska, pięcioletnią. uórkę stróża, 

Na szosie Aleksandrowskiej zastała 
przejechana przez wóz 17 uczenica Genowsa 
fa Strseglińska i odniosła złamanie prawej 
aogi. Przy ul. Zgierskiej Nr. 35 został prze» 
jechany przez wóz Walenty Stefański I ue 
legł ciężkiemu poranisniu. 

Przy ul. Piotrkowskiej 190 wpadł pod 
tramwaj dziesięcioletni syn robotniku Fr. 
Gruszka. Chłopiec odniósł ciężkie poranienią ` 
Ciała, złamanie lowej ręki i został odwięzio= 
ny do szpitala „Unitas*. Przy uł. Brewńowa 
skiej 88 wypadła z okna trzeciego piętra M. 
Rozenblat, ulegając wstrząśnieniu mózgu i 
ciężkiemu okaleczeniu, Pogotowie w stanie 
beznadziejnym odwiozło ją do szpitala Po- 
znańskich, 

— Kradzieże, 

W. ogrodzie helenowskim ada 
pasy transmisyjne warteści 200 rb.; z pode 
dasza domu przy ul, Podrzecznej Nr. 7 — 


ma 


ulicą 
Zachodnia 53 


godz. 8 wiecz. =. 


Poldi Werner |lfonka v Szilassy 
Niemiecka Inter, 
Charakt. diseuse Tanc-Subg, 


Reżyser W, žetowski. 


Re. 288. 


emanen 


kłel:ewg wartości 100 rb., własaość Marji 
Hersohowioz; z mieszkania Samuela Hochma- 
aa przy uł. Widzewskiej Nr. 19 rozm. rzeczy 
wurtadej 180 rb. 


Huza strażacki w Warszawie, 

Program dnia wczorajszego — dru- 
giego Zjazdu—wypełniły przed obiadem 
do godz. 2-ej referaty pp. A-L. Zagrodz- 
kiego „o ubezpieczeniach wzajemnych i 
akcji przeciwpożarowej”, architekta St. 
Fufasiewicza „o odbudowie wsi pol- 
skiej” i Z. Kossowskiego, 


nego bytu pracowników straży ognio- 
«wych i ich rodzin. i 


. Dyskusja w związku z referatami i 


wybory do nowego zarządu Tow. Św. 
Florjana zakończyły posiedzenie w sali 
Tow. Łyżwiarskiego w Dolinie Szwaj- 
carskiej. 

O g. 4 i pół po poł. uczestnićy zja- 
zdu zebrali się w lym oddziale Straży 


GB . - t € = © 

Ceatr Letni 

w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 
Przejazd Ne L 


Teatr „Miniature” 


| Cegielniana Ne 34, 


VAT; 


ul. Nawrot Ne 7. 


nauczyciela muzyki. 


TEA 


OOO 


rauna, 


ównoległe klasy z wykładowym językiem polskim wszystkich przedmiotów otwarte zostały 


IM i. TV klasie. 


-ży ogniowej m. Warszawy. 


. „9 ważnej i- 
pilnej sprawie zabezpieczenia emerytal-- 


a 
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ki Instytut Muzyczny” 


Dyrektory Aieksander Türner 


Łódzki Instytut Muzyczny ma na celu ogólne wykształcenie muzyczne i służy jako szkoła 
przygotowawcza do konserwatorjum muzycznego. Program całkowity dzieli się na 4 kursy. 

-  Przegmioty specjalne: fortepian, śpiew, fisharmonja, skrzypce, wioloncz. i instrumenty dęte 
Przedmioty obowiązkowe: teorja elementarna, harmonia, kontrapunkt, nauka o formach - 
nauka instrumentacji, soliegio, dyktando muzyczne, historja muzyki, metodyka i śpiew - 

'choralny. Gra zespołowa na -wszystkich instrumentach w różnych kompletach. 

2. Najwyższy kurs fortepianowy. 


Prof MICHAŁ ZADORA z Berlina. 


Absolwenci, kcńczący Kurs specjalny i obowiązkowy, otrzymają świadectwo lub dyplom 
Paczątek roku szkolnego l-go Września r. ba 
Zapisy przyjmują się cedziennie cd 10—1 i od 2—7 pp. w kanc. Instytutu, Nawrot 7. 


PRJESE "PY RRREEDZNY NUTY YTY AY ESY 
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Informacji udziela kancelarja gimnazjum codziennie od godz. 8-ej rano. 


Pierwsza Szkoła Lekarsko «dentystyczna | 


| warszawskiej (przy ul. Nalewki Nè- 3} w , 


celu zwiedzenia oddziałów 1, 3 i Sstra- 


Wieczoróm dla uczestników zjazdu 
w teatrze Wielkim dane byfo przedstawienie 
teatralne „Kościuszko ped iiseławicami”.. 
„ Dzisiejszy dzień rozpocznie Bi? W 
Tow. łyżwiarskiam zetrańem o godz. 9-sj 
rano, na którem wygłoszone będą referaty 
J. Szymańskiego, T. Brochockiega i Z, Gry- 
żewskiego. Ą 


rozpatrzenia waiosków, zgłoszonych w pier- 
wszym dniu zjazdu, > 

Pa obiedzie odbędą się dalsze dysku- 
sje, zamknięcie obrad zjazdu i zapisywanie 
się do księgi pamiątzewe.. Wieszoram zaś o 
godz. 8 wspólna składkowa kolacja wW- rg- 
sfauracji Wróbla. 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie paragrafu l-go rozporzą- 
dzenia Pana Naczelnego Wodza sa Wscho- 


| Malka 


Wejście 70 fen.—35 k. 


ul. Nawrot Ne 7. 
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przy 1, il, 


egzysłułjąca od 1897 roku 


| dekana dentysty Ludwika Szymańskiego 


Nowomiodowa No 1 w Warszawie. 
Nagrodzona na wystawie Hygienicznej medalem. 7 
i Erzyjmuje. nowawstępujących z 6-tio klasowym wyksziałceniem. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprowadził się na Zawadzka AL i 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeibłera, 


chereko zawnetrzie | włosów — 
` Przyjmuje od3—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 p.p- 


Dr Białostocki 


Choroby wewnętrzne s 
i dzieci 

Cegielniana M 15, Sz 

Przyjmuje od 9—10 rano i od 4—5 po poł 


„Biuro ogłoszeń „Merkury“, Piotrk. 92. 5 


Wiadomość i program w Kancelarii Szkołą 


Były. asystent Prof. Minkowskiego 


sedaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. 


bezpłatnie. 


Dr. med. St. Klukow 


choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek. 


(Wrocław) . 
„ Adolfa Schmidta (Halle). 
Zawadzka 8. 
przyjmuje od 8 do 5, eprócz Niedziell WŁASNE 
LABORATORJUM. 


LEKARZ - DERTYSTA 


E- Wełkowicz 


przeniósł swój gabinet i 
śentystyszny ze Średniej l 


„ma ul, Średnią LOE | 


GAZETA ŁÓDZKA 


Po referatach odbędzie. się dyskusja i 5 


dzie © Władsy policyjnej powiatowych ar- 
-ganśw Ppolieji z duia 22 marca 1915 r wy- 
-daig dla miaata Hoadzi w portZūmieniu Ź Pas 
sem Jenerał-Gubernstórem Wojskowym na- 
 atęnuiące obwieszczenie: | 


$1. 

(,. Z rozporsąłzenia Jenerał-Gubereator- 
stwa ma się odtyć vw Edzi w poniedzialek 
11 września 1918 reku e godzinie 7-ej rano 
w pedwórzu rzeźni miejskłaj posowna: bran- 
ka koni z missta Kodzi dla celów zarządu 
wojszkowsgo. Posiadzere koni w mieście Te- 
dzi otrzymulią uiniejszym rozkaz przyprowa- 
dzenia znajdujących sę w ich pasiąadan'n 
kani bez wzzlędn na ta, jakie obrzymały zna- 
mię podezas poprzedn'<"h ogledzin. Konie 
straży ogniowej powinny. być również pray. 
prowadzona na rynek. 

Zwolnienia pod 
udzielane nie baca. - | 

Na rynku wszystkia konie, I nie za- 
kupiona, będą zaopatrzone 'w news zna” 
miena. i 


żadnym warunkiem 


EA 


ra a E E E 


. Og czasu ogłoszenia niniejszego 
obwieszezenia du poniedziałku, dnie 11-ga 
września 1916 r. do godziny 7 wieczorem 
nis wolno wyprowadzać z obrębu miasta 
koni, należących do mieszkańców miasta 
Bodzi, l 


$ 2. | 
Przakroczeni: będą karane grzy%ną 
da 5,000 rubli, » w razie nieriożneści za” 
pl:eenia  cdpowiednią ksrą więzienną. 
Oprócz tego moża nastąpić bezpłatne za» 
jęcie koni za postępowanie wbrew Zakaz0- 
«i. Próba ku temu podlega karze. 
Łódź, d. 6 września 1916 r. 
Cesarsko-Niemiseki Prezydent Policji 
LOEBRB. 


Lekcji fortepianu 
(teorja, harmonia; histeria) i 


udziela dyplomowana uczeniea prof Michniow= 
skiego aa warsz.) Radwańska 19 m. $ 
l od godz. 2—5. 


Bziś o godz. 8-ej wieczorem 


Sz 


Sztuka w 5-ciu aktach G. Zspolskiej. 


arce 


; _ Orkiestra pod dyrekeją F. Wiesenberga 


Początek przed- 
stawień o godz. 
5, 7, 1 9 wiecz. 


+ eitia emia + 


chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Mikołajewska 83 róg Ewan- 
gielickiej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do6 wiecz. 


f Lekarz : Dentysta . 
y r 
Helena Konówna 
b. długoletnia asystentka lek.-dent. R. Ritta 


„Łórź, Rozaddowska NE. 6 


<przyjmtje od 10— 1 i od 3 —7 wieczorem” 


Akuszerka 


R. Pipikowa 


z dypl. Ces. Akad. w Petersburgu, praktykujaca 25 lat 
uł Piotrkowska I32 w podw. I wejście na 
lewo Il p. na prawo, przyjmuje od 9 — 7 w. 


olezer Kaszyński 


z długoletnią praktyką w szpitałach, przyj- 
muje codziennie i udziela porad. 


Mikołajewska 40, obok kościoła, 


Borogołajać z adzwyczajaj okazji 
rekę A po ira 


itd. Każdy 2-gi los wygrywa. Sprzedaż losów 
Głównej Rady Opiekuńczej! 


Samuel Weinberg 
Łódź, Piotrkowska 58. 


W Szkole Mi c) | 


Krótka Ne 9 m. 8, 


-| iekcje rozpozzynają się d. 15 b. m. zapisy 


nowych uczenic dn. 5. 


| | Klasy fortepianowe obejmą: pref. H. Mel 


cer z W.rszawy (kurs wyższy}, H. Kijeń- 
ska, T. Mazurkiewicz, A. INaruszkiewiczowa, 


» z Szczepański. K'asy teoretyczne: T. Ma- 


zurkiewicz, H. Kijeńska, AK 


„grane Mfiljorn Korean; 600,00:; 400,000; 290,000. 


Na maszynie rolacyjąej w lłoczni JANA Przajazd 


Resztki Cegielniana 43 


sprzedaż 40% taniej n. c. z. tylko do 3=ej pa 


Bałudniu, U WAGA STAŁA CENA. Towar 
z wełny, z jedw. i batystu na bluzki od rb. 158 
do 3. Szewiot, Boston, Melanże, ozar. z biał, w 
kratki. Muselin de leine, Alpaga i t.d. na damskie 
I męskie kostjamy od r. 8, — rb. 20 Materjały 
balowe, żałobne, na fartuchy ż chustki i t. d 
Cegielniana 43, w podw. 4 dom od Piotrk, 


[YDŁO 


szęstochowskie cd 60-ciu kop. funt 


5 tug mydlany M 


Szmalewicz, ulica POŁUDNIOWA M 8 


ME” Kuśnierz 
Roboty futrzane dla panów i pań. 


Przyjmuje futra do farbowania. Obstalun- 
ki wykonywam akuratnie. 


A. Fiszłewicz Łódź, Dzielna 10, 


Wejście przez bramę 1 p. Uwaga Kupuję stare futra 
RCR TOTO ZEE TOY YET PPE ZYTA CZE ŁK KE PYT E OATES DESIT 


(DRENY| 


Doskonale wykonane 
dostarcza 


M. PERKIEWICZ 


Tonwerke Ludwigsber 
. Post Moschin {POSE} 


ww ka 


eble z % pokogł sprzedam tanio. 
A! Mowa 189 m. 9. A j 


OCET A a a a ENON 
po próśb konsulenta prawnego G, Peysera, ul 
Piotrkowska 79 $ > : 


r PRZWOGAEG a a a r a ENOO 
AA (dypl. beri.) nauczycielka jęz 
a a A DOSCICEY udziela lekcji, Mikołajęws 

37 m. 41. 


"ER" PREY RAR V i EE E a a EE 
Flaki dziś w barze Mikołajewska 25. Bilurdy. 


KARTOFLE, dobre na paszę, do sprzedania. Wisdo- 
mość ul. Nawrot Me 7 m. 16 od 2—4-ej, 
potrzeba do Bratoszewic ped Ntrykowsm do 

kopania kartofli f5 kobiet lub wyrostków, 

. Trzeba mieć swoje motyki, koszyki, garnki do 

gotowanie. Robota na akord meże trenó Z mis- 

siące. Tamże do sprzedania różne ozęści z ro- 
zebranej gorzelni. 


otrzebni; szwaiser i noaiowia de zakłada 
ślusarskiego, Wólczańska ¥ 189 


To a reaa T aaka 
ianino w dobrym stanie uo sprzedania lub wyn 
P jęcia. Promenada &7 m. 1. 


EJ z Kona. prawn Uers oriu 
Pr eśby , skargi Piotrkowska 84, 
j Zefa Mizałęcka zgubiła paszport niemiecki wyda- 
a8 ny z gminy Piekary pow. Furecki. 
paama 
wydan: 


Wi 


Piotr- 


ogozińska zgubiła paszęort niemieck 
7 w N. Rokicin, $ i 

lawa Woicka zgrbiła piszgort niemiec 
any przy ul. Ewangjelichiej 10. 


